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Z b i e r z c i e  s o b i e  H i e m c y . . .  N i d e r l a n d y !
Na w yitaw ie w  Diisceldnrfio I •>   ~ ■ JJN a w y sta w ia  w  D usseldorfie, 

m ającej b y ć  propagandą reżim u 
h itlerow skiego , —  porozw ieszano 
m oc ta b lic  statystyczn ych , m ap i 
w y k re só w  W iele z ty ch  m ap o- 
b ejm u je  ta zem  ca ły  obszar pań­
stw o w y, n iem iecki łączn ie z p rze­
d zielon ym i poiskim  Pom orzem , 
Prusam i W schodnim i. I ja k  g d y b y  
dla ce ló w  , prop agan d ow ych

,,n o rd yk  w  k ró tkich  spouzien- 
kach, b in oklach  i jaśn iejące j —  
b yć m oże od w ody utlenionej —  
czuprynie.

N iespodziew ane p rzy b y cie  póź­
n ym  w ieczorem  dw u gości w  sa ­
m ochodzie o polskich  zn akach re 
jzstra c y jn y ch  -w y w o łu je  w  spo­
k ojn ej, na poi ju ż  uśpionej ober- 
ż y  pew ną .sensację. Dosiada się

m apacn ty c h  w y k p i o n a  j c st l i-  do nas na roz m o - ę gospo-

:" Z ZąCB P ! a s y l d a r z z e  woim synem , dosiaaują 
Vschodm e bezpośrednio z R ze - się w k ró tce  j d w sj Z te js coJ , 

szą i za licza jąca  do m ei n ie tv lk oszą i za licza jąca  do niej n ie ty lko  
GdansK . pom orski ,,korvtarz“ , 
a le  i  zachodnią część W ielkop o l­
ski i c a ły  Śląsk. N ie są to  cc  p ra ­
w da m apy polityczn e, a w ięc 
gran: ce te  ni skoniecznie m uszą 
b yć granicam i po lityczn ym i, cel 
prop agan dow y takiego p rzea sta - 
w iain a  jest jed n ak  jasny i w y ra ź ­
n y  chodzi o u zew n ętrzn ien ie n ie­
m ieckich  m arzeń, p lanów  i  n a­
dziei.

N ie b udzi to w  każd ym  razie 
w ą tp liw o ści w  nas Polakach, 
zw ied za ją cych  w  końcu UDiegłego 
lata  w y sta w ę d d sseld oifską . N ie 
budzi n aw et i w iększego ob urze­
n ia, p rzyzw yczau iśm y rię ju ż  bo­
w iem  w  czasie p o bytu  w  N iem ­
czech  do n astroi o d w etow ych  
n iem ieckich  i do ukr> w anej pod 
pozoram i serdeczności pew nej 
p o ga rd y  i  lek cew ażen ia  n iem iec­
k iego  w stosunku do w schodn ie­
go icn sąsiada.

K o ń co w e tygodn ie w y s ta w y ' 
śc iąg ają  do D usseldorfu  tłum y 
zw ied za j ących. Jest w ięc 
m e ty lk o  w  paw ilon ach  i n a u li­
cach  m iasta, ale i  w  hoielacn, 
czy  pensjonatach. Trudn o jest o- 
trzym a c w y ?od,,e i ruedrogie po­
m ieszczenie w  su irym  m ieście. 
T rzeb a  w ięc szukać go gd zie in ­
d ziej, poza m iastem , w  liczn ych  
poblisk ich  m iaoteczkah, po łączo- 
n yh  z  DusseM oriem  w ygod n ym i 
szo sam i T ym  b ard ziej, że m am y 
przecież sam ochód.

w ia  z N iem cam i ,w  N iem czech 
o... Polsce. N a tę „p om orską" 
p row okację  i zaczepkę nie m oż­
na pozostać d łużnym . Z aczyn a 
się w ięc —  tutaj w  leśnej ODerzy 
pod D usseldorfem  —  słow n y bój 
polsko -  n iem ieck ’ o... Pom orze 
i o jego  polskość, w  w a lce  tej je­
stem „am p rzeciw ko czterem , to­
w arzysz mój bow iem  ledw ie, że 
coś zrozum ie po niem iecku, a 
zdanie ■ ob erżysty  poparte jest 
p rzez syna i  obu m iejscow ych  p i­
w oszy.

O pow iadam  w ięc n a pozór spo­
kojnie, że Pom orze jest n ie ty lko  

w  90 procentach polskie, a le  że 
toza tym bronione jest przez 

arm ię polską, która  um ie zw y c ię ­
żać naweY liczn ie jszych  od siebie 
i która ju ż n ieraz tryu m fow ała  
nad w ojskam i niem ieckim i, w y ­
starczy  przypom nieć P łow ce, 
czy  łjrrumwald. I że ta k i G run  
w a ld  go tow 1 jesteśm y po w tórzy e 
i teraz, gd y  za ja z ie  tego po .rzeba 

O stre w  sw ej treści to w y stą ­
pienie zrritygu w ało  trochę N iem ­
ców . P ie g o w aty , g iu b y  oberżysta  
rozpoczął się w y co fyw a ć . Z ap rze­
czył, by m iał na m yśli w o jn ę  pol- 

k sko -  n iem iecką, bo przecież m ię-
p r a w d z iw o  ty lk o  z e  z n a k ie m  dzY obu narodam i są i będą dobre

j i t ł u ć 7 ' : '

l! n
u ż y w a  s ! q A s p i r i n ' y .

A S F I R I N ’A”
krzyża •Boyeto*

zajęci dotychczas p iw em  —  „n o ­
ta b le ". I o czyw iście  zaczyn a  ‘ się 
rozm ow a polityczn a, o zm ianach, 

ścisk  k tóre w id ać  na każdym  kro ku  w  
N iem czech, o geniuszu i -Wielko­
ści H itlera... o stosunKach p o l­
sko -  niem ieckich.

Z n ajd u jem y się w  N adrenii. 
G iospodarz nasz jest jed n ak  nie 
ty lk o  z  w y g lą d u  p raw dziw ym  
„P ru sa k iem ". Jest nim  i z pocho­
dzenia i z  ducha przede w szy ­
stkim . U rodził się w  Id eklen b or- 
gii, p rzez pew ien  czas m ieszk ał

p okojow e stosunki. M ów iąc o od 
daniu  p rzez nas Pom orza, m iał 
na m yśli w zajem ne p okojow e 
p ertraktacje.

„N ie  n a polach b itew , a le  przy 
zielon ym  sto lik u  zad ecyd u je się 
los Pom orza I m oże b yć  pan po-

„id^v,wy“ , w  kórejś z  organ izacji 
h itlerow sk.ch , i że  m a ta k że  i w  
sp raw ie polskiej „sw ó j w yrobio­
n y  po gląd". R ozpoczął w ięc ' od 
a ig u m em ó w  h istoryczn ych, od 
w yk a zyw a n ia , że w łasność n ieru ­
chom a jest jeszcze n a Pom orzu 
p rzew ażn ie  n iem iecka I że Porno 
rze  jest N iem com  konieczn ie do 
norm alnego życia  potrzebne.

„ A  jeże li w am  P olakom  po­
trzebne są jak ieś rekom pensaty, 
jeże li konieczny jest dostęp do 
m orza, tc przecież m ożemy wam  
pomóc w  u zyskan iu  go p rzez L it­
w ę, czy  p rzez U krainę. L itw a  za ­
stąpić w am  m oże zupełn ie dob­
rze „ k o ry ta rz "  pom orski, a  b oga­
ta w  surow ce U Krain, „czysto
n iem iecki" G o n ty  Ś ląsk . N iem cy 
n ie będą się i,ema sp rzeciw iać".

A ha. a więc ta k  sie rzeczy  
p rzed staw ia ją , ta k ie  są m arzenia 
m łodych  h itlerow ców . O d zyw ają  
w ięc  znów  daw n e teorie niem iec

Foznciń w czasie
m m

— TEATR POLSKI - W piątes nie­
czynny. e

Sobola 25. Iz. „  6ixP,. 16: Bęben”, 
o godz. 5(1: „Ożenek”.

TEATR .'T E L K I: Sobota o godz. 
20: „Domek trzech dziewcząt". Nie- 
nziela o godz. 15: „Wieczna tęskno- 
i»” . Ceny popularne. C godz 20: 
„Hoienuer tułacz” . Poniedziałek —  
„IjoU ”. j

O N A
APOLLU: „Zabronione ozczęście". 
CORbO: „Generał Sutter”. 
G L O k'4: „Daj mi twe serce*
G’ IAZ )A : „Znachor".
METRO POLIS: „Niewidzialne 

małżeństwo".
OŚWIATOWE T .C .L : „Broadway 

3)11*.
REN a i SS AN CE: „Ostatnia noc

skazańca".
SŁOŃCE: „Trojka nultajska” . 
SFIN KS: „Zanochane .cobiety", 
Ś W I1 . „tarza n  i zielona bogini". 
TĘ CZ A -Ł azarz: „Rose-Marie” . 
TĘCZ A-Wilda: „Napiętnowana” . 
W ILSONA: „Miasto Anatol". 

K IP A  I T E A T R Y  W BYDGOSZCZY 
TEATF M IEJSKI: w piątek przed

stawienie zawieszone. W sodo tę: o g. 
16 „Panna Coctail”, o goaz. 20. „po- 
=kie wcaeie”. W niedzielę o goć„. ie  
„Ź-ódlo miłości", p godz. 20 gadzia.’ 
wd„wa” (premirral W pomedzi?’ ek 
.Jadzia wdowa’ . We wtorek: „Pan 
na Coc taił ’.

STÓŁ SWIĄTEtŻNY
U3TRO, B U T E L K /

bINU, MACHANDLU,
JARZĘBIAKU KONIAKU 

STARKI Z **T A B R Y K i

„ S U C H O W O L A "
S E W E P Y N A  
CZFTWERTYNSKiEG* *

KINA W BYDGOSZCZ*5* 
A PO LcO : „M ały ezaredziej” . 
B A Ł T Y K : „ je g o  wielka miłość"1* 

. K R ISTA L: „T y co w Ostrej świe­
cisz Bramie".

M A RYSIEŃ KA: „Poświęcenie".' 
KAPITO L: „Kwiat Hawai”

„Gazeta Rolnicza"
R o k załóż.. L861. T ygo d n ik  

ilustrow ., posw  techn ice produk-
k ie  o „w ie lk ie j przep ro w ad zce" ci> * chronię je j  gospodarczych in-
narodów , z u stęp u jących  sw e 
m iejsca n aroaow i n adludzi. D y ­
skusja  w  tych  w aru n kach  n ie m a 
pc. prostu sensu Ale m ożna je d y ­
n ie zad rw ić z N iem ców  i w bić 
im  do d oktryn ersk ich  g łó w  n ie­
bezpiecznego klina 

O dpow iedziałem  w ięc. że  je st

teresów , pud red. D -ra  Jana L u ­
tosław skiego. C en a 15 zł. k w a r ­
talnie, k w a r ta ł próbny 10 zł. 
Adre s: u l. K op ern ika  N r 30 w  
W arszaw ie.

Zeszytj okazowe na żądanie: Nr 
50 (56 stron) zawiera m. in. ariykuly 
Red. D-r= J. Luioslawsiciego „O Kato­
licką politykę agrarną", Z. Siem-ąt

io  m yśl w ie lk a  i niegrupia. A le  kowskiej „kok pracy w świetlicy roi­
m y się na o n ie godzim y, propo­
n u jąc w  zam ian co innego. M iano 
w icie  m y zabierzem ., —  bo je st 
nam to potrzebne —  n ie ty lk o  
P ru sy  W schodnie 1 G dańsk, a le i

w ien, że zg o d u c,e  się w ów czas całe  Pom orze N iem ieckie i Ś ląsk  
dobrow olnie na odstąpienie nam  aż po O are. A  w  zanuan za io  zg a-

na Ś ląsku, dopiero od k ilk u  lat 
S ku siło  nas jed n a k  w jech ać na Pr * -niósł się tu taj na zachód N ie- 

p rzeb iegającą  oDok m iasta au to- m ’ -c- dziw n ego w ięc, że  in- 
stradę. Jest ona w ygodn a, szero­
ka i  jaSho ośw ietlona, a le  om ija

teresu je  się p rzy b y ły m i z P olski 
gośćm i i ze p ali się w prost do roz . 

n ie ste ty  w sze lk ie  zam ieszkało raowY  z n im i n a tem aty... poli
w  m ej eo
patriotyzm ,

pruską hutę i  pru ską  ! „n iep oli- 
tyczność".

Z aczyn a bow iem  w  pew nej 
c h w ili zupem ie „n iep o lityczn ie",

m iejscow ości, P o n iew czasie  w i ę c '^ 0™ 6 a kcen tu jąc 
a ecya u jem y  się zjech ać z n iej w  c b w d a  sw ° i pruski 
p ierw szą  lepszą ouczną drogę i 
jecliać  n ią  n a oślep w  całk o  w i- 
tycn  ciem nościach nocy. P rzy  
p ie rw szym  zabudow an iu  p ytam y 
się o nocleg: o trzym u jem y in fo r- na P6" '- '0 nie w ed łu g  dyn lom a- 
m ację, że o k ilk a  k ilo m eró w  w  j tyczn ych  w sk azó w ek  o erliń sk ie- 
głąb  lasu  je st leśn a oberża, w . „A ussenm in isteriun  G d y  bo 
której na pew no dostaniem y ta -1  w *em  m ów im y ze sobą o Pom o- 
n ie i w ygod n e pom ieszczenie. R u - j  rzu> Pada 2 ust 3eS ° n iespo dzie­

w ane, z  głębi pruskiej duszy w y ­
darte stw ierdzen ie: „ A  jed n a k

I będziecie je  m usieli nam  oddać,
1 i zn ow u będzie n iem ieckie caie 

Pom orze *.

P rzyp o m in ają  się m i m apy, 
w iszące n iedaleko w  paw ilonach 
propagan dow ej w y sta w y  w  D u s­
seldorfie, —  i ogarn ia  innie 
g n iew  i zaw ziętość ta  sam a, k tó ­
ra  o garn iała  sw ego czasu „p oko­
n an ego" B a rtk a  Z w y cięzcę  czy  
też ś lim a k a  z „ P la c ó w k i’* B o le-

bzamy w ięc  w  las- samochodem, 
zadowoleni, że zapow iada się tak 
romantycznie i sielsko

„L e śn a  ob erża" pod D u s s e l- ' 
dorfem  zapełn iona jest jed n ak  
jed y n ie  w  ani św iąteczne. T eraz 
je s t pusta i  spokojna. W ita nas 
gospodarz, tęgi i p iego w a ty  „F ru  
s a k "  i p ro w a d zi w p ierw , —  nim  
p rzyg o tu je  się pokoje— do sali re- 1 
sta u racyjn ej. D w óch m iejscow ych  
„g o śc i"  c iąg n ie  tam  z k u fli co­
dzienne sw e p orcje piw a. P rócz

P o d  p r o t e k t o r a t e m  
JEGO EMINENCJI KS. KARDYNAŁA HLONDA, PRYMĄSA POLSKI 
urządza NACZELNY INSTYTUT a KCJI KATOLICKIEJ w POLSCE

Jedyna oficjalną Pielgrzymkę
na XXXII/ M.ędiynaiodowy Kongres fticnarysiyczny

w  a u o A P Ć s z c i k  
w c i a s t a  od 23 — 30 ma j a  1 9 3 a t o k u .
Koszt udziału w pielgrzymce wynosi od zł. I 4 J C & .—

(paszpo t, wizy, irzejazdy kohjowe, pomieszczenie z pełnym u- 
trzymaniem, legitymacja kong. isowa zawierająca bilety wstępi- na 

różne uroczystości kongresowe)

Techniczną organizację Pielgrzymki przeprowadza.
POLSKIE BIURO P03RÓ2Y . . A R B u U * '

ktorego następujące placówki u lzielają bliższych informacji i przyj­
mują zapisy

Warszawa, Ossolińskich 8 
Warszawa, Marszałkowska 98 
Warszawa, AL Jerozolimskie 39 

(Hotel Poionia) - 
Poznań, Plac Wolności 3 

Bydgoszcz, Dworcowa 2 
Częstochowa, N. M. Panny 16 
Gdynia, Stojańska 38 
Katowice, Dworcowa 7

(Hotel Monopo.) 
Kraków, Rynek II

Krynica
Lwów, PL Mariacki 5 
Lodi Piotrkowska 65 
Toruń, Szeroka 13 
Wilno, A.icKlewicza ig 
Zakopane, Krupówki %  
Gaańsk, Stadig.aben 7 
.'nowrociaw, KróL Jadwigi 15 
1 eszno Rynek 8 
Lublin, K.ak. rrzedm. 29 
Oatrów, Piłsudskiego 10 
Włocławek, Kościuszki 4

warezrej", inż. J. DmzewsKiego „Co 
ważn.ejsze —  wymia. poaatku czy 
produkf,a?“ (ce1 rachunKOWOŚci), 
Prof. K. Szulca „Okres weget. r. 1937

,od wzg' meteorologicznym", Proc. 
R. Prawocheńskiego „Kożuchy z t.ie- 
rynos(jv- prekosó w". Dr J. Bormana 
„Op„s oyata w Wielkopolsce", Arch. 
A. Baiabuszyńskiego „Rodzaje ścian 
w naszym budownictwie wiejskim*. 
W „Jcinku: Z. Ciszewskiego „Koloni­
ści Kresów wsch." • W, Lindemaana 
„Zwycięstwa Polski ną Olimpiadzie 
Myshwskiej świata". W spostrz. I glo­
sach z prakt. M Kiniorskiego „Wpiyąr 
pory przerywki buraków na plon1' - i 
in W  każdym zeszycie ooficie zaopa­
trzone zwykie ruDryki pisma: Z to­
warzystw i instytucji roln., Przegląd 
piśmiennictwa, D cadztw o prawno -  
ekonom., Poradnik gospodarski, Kro-, 
nura, Przegląd rynków roln. i ąpra- 
wozdania targowe.

Siraiki oknpacvjiti
w y b u ch ły  w e  Lw ow ie

W c Lwowie Zanotowano dw~ 
„.rajki Akcja strajkowa objęła m. 
ia  urzędników lwowskiego banku 
I-ocs nazw, „Centralny Bank Spół­
dzielczy" którzy domagaja się ^od 
wyżki plac. Jednocześni- ogłosiła

stiajk . okupacyjny 80 urzędników i 
robo.ników iatroligatmni, zatrudnlo* 
nych w zakładzie graficznym Jae8e- 
ra. Podj'ęte ,.ai rokowania dla 
zlikwidowania strajku.

Spłonęła fabryka „Goplana
w  Poznaniu

CC
Muf*

W ł abryee czekolady „Goplaim”  w 
Poznaniu wybuchł w noci groźny 
pożar. Powstał on z niewiadomych 
powodów w drewnianym garażu, 
Wkrotci eafy garaż ąianąr w płomie­
niach, po czym ogier przerzucił się

na sąsiedni gmach, :tórr jednak udo- 
.ano uratować dzięki wyaiikon stra­
ży pożarnej. Gariź spłonął doerczęł • 
nie a wraz 1  nim 5 samocnodów, w 
łyr 1 2 oeoDowe. Szkody wynoszą t»* 
koło 30.000 zl

D elegac ja  k o ie jo w c ó w
W obronie pracowników sezonowych

w Min. Komunikacji

tłu stego  gospodarza „h on ory do- sław a P m sa, i k tóra  i dziś o g ar- 
m u " czyn i syn jego , d orastający  | nia każdego P olaka, g d y  rozm a-

Z  p r z e m y s ł u  c u k r o w u i c z e g o

zachodnich sw ych  ziem , d aw n iej 
n ależących  ao  Niem iec, W ojna 
m iędzy nam i jest w yklu czo n a, ale 
n ie trzeb a zapom inać, że i zielony 
sto lik  m a iakieś zn aczen ie w  sto­
sun kach  m ięd zyn arod ow ych ".

Inni N iem cy k iw a ją  na to p o­
tw ierd zają co  głow am i, z  ja k  mś 
tryu m fa ln y m  poczuc.em  w yższo­
ści. N ie u leg a  w ątp liw ości, że to, 
co m ów i oberżysta, są d la  nich 
p ra w d y, w k tó re  ani p rzez d iw i-

dzam v się w sp an iałom yśln ie na 
w łączen ie  do p ań stw a n .em iec- 
k iego  S zw a jca rii, L u ksem bu rga  
i... N iderlandów . Oto proponow a­
na N iem com  z po lskie j strony... 
u czciw a  rekom pensata.

W  szeregach  n iem ieckich  za p a ­
n ow ała  w idoczna konsternacja. 
N ieb arazo w ied zieli, c zy  m ów ię 
pow ażnie, czy  też ża rtu ję , czy  ma 
ją  się gniewa^ c zy  uśm iechać. 
D yplom atyczn ie w yb a w łie m  ich z

W Min.stersu ie Komunikacji go­
ściła delegacja Zjednoczenia kole- 
jo w co w polskwh w sprawie najistot 
nicjszych DoiączeK pracow-.iczych.

Wśród szeregi poruszonych spraw 
zwrócono uwagę na sprawę premii 
dla rewidentów wagonów, przyzna 
nia dodatku lokalnego cna Yruszko 
wa, premii w parowozowniach i

warsztatacl pomocnic-'ych
Najbardziej podkreślona zosialu 

sprawa ciągłości pracy pracowni 
ków sezonowych Jak delegacja 
stwierdziła, kolejowi o race rnicy 
sezonowi najbardziej ucierj.aU przy 
ostatnich redukcjach, gdyż trupi 
ich dotknięto --osiaia najliczniejszy­
mi wymówieniami.

Tegoroczna kam pania cukrow ­
nicza zbliza się do końca, można 
więc już zoDrazować jej przebieg.

Urodzaj bhraków cukrow ych b ył 
w roku bieżącym  nierównom ierny 
Dobre plony zebrano w  wojew ódz 
twach poznańsKim, pomorskim i w  
przylegających do nich rejonach, a 
słabsze w  innych okręgach kraju. 
Dowóz buraków do cukrow ni odby­
wał >ię przy- sprzyjającej pogodzie.

Cukrowość buraków była również 
niejednolita. N ajniższą polaryzację 
stwierdzono w  burakach z rejonów 
małopolskich. Przebieg pracy kam ­
panijnej Dył normalny, a w ysładza- 
nie buraków  nie nastręczało rpe- 
cjalnych trudności 

Ogólna orcdukcja cukru w tego­
rocznej kam p an ii w yn iesie  nieco 
w.ęcej m z 5 000.000 kw intali, z cze­
go około 4.000.000 kwintali przezna-

wych, cena cukru na ryn ku w ew ­
nętrznym zostanie utrzym ana na 
dotychczasowej wysokości. Fabrycz

ię  m e w ą tp ią ; i k tóre . stanow ią te j trudności, ośw iadczając, że 
podstaw ę ich „serd eczn ego" n a je st ju ż  poźno i że trzeb a nam  
pozór stosunku do P olski. w szystk im  iść spać. A  o Pom orzu

T rzeb a im je  w ięc  w y b ić  z  gło- 1 Nid< rlandach  nie m y teraz
’ będziem y decydow ać.w y. T łum aczę d ługo, żc- Pom urze j 

posiada dzisiaj ju ż  ty lk o  9 proc 
N iem ców , że po 15 latach  spolsz-

iia cena kryształu  w ynos. 51 gro- j ezone 1 zostało ostatecznie, bez 
sza, a po potrąceniu podatku obro 'eszly. Że stanow i d la  nas n ajw aż
towego i kosztow bezpłatnie dodo liejszą. bo łączącą z m orzem ,

część P olski, i że n ik t ani przez 
ch w ilę  n ie m yśli o odstąpieniu

wanego worka, redukuje się dc 48 
groszy za kilogram, W ynosi zatem 
ona tyle, ile kosztuje kilogram  do­
brego chleba. Na różnicę detalicznej 
ceny cukru do wysokości 1 zł. za k i­
logram składa się przede wszystkim  
akcyza, a następnie przewóz, koszty 
kupiectw a i t. p. w ydatki.

Z tytułu akcyzy  od cukru w p ły ­
nie do Skarbu Państwa w  bieżącym  
roku budżrtov-ym  około 145 m ilio­
nów złotych, a łącznie z podatkiem 
obrotowym  około 155 m ilionów zło­
tych, co stanowi około 7 pre. gólne- 
g budżetu Państwa roku bieżącego.

Ceny pobocznych produktów prze
czonych jest na rynek krajow y, a n ysłu cukrowniczego, a m ianowicie
około 1.000.000 kw intali zostanie w y 
eksportowanych.

Pomimo zw yżki kosztów robociz 
ny oraz nowych ciężarów, w yn ik a­
jących z obowiązku pakowania cu­
kru  w  worki lniane, które są o 90
oroceLt droższe od w orków  juto- j tnim czasie

melasu i wysłodków utrzym ane zo 
stały również w  zeszłorocznych w y ­
sokościach. pomimo, iż z pow-odu 
nieurodzaju pasz zielonych, ceny 
innych karm d’a zw ierząt gospodar­
skich bardzo silnie zw yżkują w osta

go dobrow olnym . Sam  H itler prze 
cież ośw iadczył, że dzisiaj m ożli­
w e  są jed yn ie  p ań stw a n arodo­
w e, że w yklu czo n e je st decyd o­
w an ie o ziem iach b ez uw zględnić 
nia narodow ości ich  m ieszkań- 
cow. że n arodow e N iem cy chcą 
szanow ać także i narodow ość in ­
nych.

T e ra z  zabrał glos „n o rd y ck i"  
syn  ob erżysty . W idać byio. że 
przeszedł ju i  odpow iedni kurs

P odaliśm y sobie zgodnie i ser­
decznie ręce na pożegnanie i  ż y ­
czyliśm y na w zajem  dobrej nocy. 
Jedynie m iody „n o rd y k "  z pod 
D usseldorfu  m iał trochę sk rzy ­
w ioną tw a rz. C zy żb y m  m u w  
czym ś pogm atw ał w yro b io n y  jeg o  
„św iato p o g ląd " p o lityczn y  i  rao- 
ram y ? Jeżeli, to spOKojny jestem ; 
że będzie lo  ty lk o  przejściow e.

I W  n ocy przyśn ił m i się za  to 
stary  O n u fry  Zagłob a. W racał 
w raśnie z polsko -  szw edzm ej 
kon feren cji w  Z am ościu  i ośw iad 
czyt, że n ie czu je  do m nie b y n a j­
m niej żalu... za  popełniony p la ­
giat. B o zdaniem  jeg o  tak, ja k  i 
w  Zam ościu, ta k  i pod D iisseldor 
fem  N iderlan d y b yły ... m łedzyna 
rodow a koniecznością.

Tiaglcsna śmierć
p o d cz a s  k ra d z ieży  w ęg la

20, zamieszkały w Kutnie przy ul.220 m . od s te c j i  z y c n l ie ,  p o *  k u t­
n o w sk ie g o , p r z y  to r z e  k o le jo w y m  
zn a le z io n o  tru p a  m ę ż c z y zn y  z  ran ą  
p o s trza ło w ą  k la tk i p ie r s io w e j.  Z c 
m a le z io n -c h  doku m en tów  ok aza ła  a ię 

* ie  jest to W ladysłfw  Majewski, .lat

O r le j  n r. 9. W s z c z ę te  d och od zen ie  u 
s ta liło , że  M a jew sk i zos ta ł Z a s tr z e ­
lo n y  p r z e z  s t ra ż n ik a  o ch ron y  koie.io
w e j w  c h w ili 
węgiel.

Wędrówki po przemyśle cliemiiznyi
Przem ysł chemiczny, jedna z naj- 1 jedna osoba, cel —  higieniczny spr* 

w-ażniejszych kom órek w  życiu go­
spodarczym każdego narodu, coraz 
bardziej u nas w Polsce się rozwija.
O dgryw a to doniosłą rolę zarówno 
w  czasie pokoju, ja k  i podczas w o j­
ny. N iesłychanie w ażną rzeczą jest, 
by przem ysł chem iczny znajdował 
się w  rękach polskich.

Fabryka chemiczna „Pharm edia", 
pod generalną dyrekcją w spół vła- 
scideii- firmy p. A-chicrtowskiej, 
obrała sobie za cel w y w a rza n ie  
najbardziej w artościow ych zw iąz­
ków  chem icznych i specyfików.
Jedną z tajem nic jakości prepara­
tów jPnarmedii** i w .i niskiej cen”  
jest sposób produkcji, postawiony 
na w ysokim  poziomie. n .

W  dole za Belwederem , przy ul.
Chełm skiej 52, w  czyściutko utrzy- , 
m anych salach w re pierw szorzędn i. 
zorganizowana praca, pod kierow ­
nictwem  wybitnego fachow -a M agi­
stra Z. W iśniewskiego, nad w y  tw a- | 
rzaniem broni przeciwchorobowe,. ’
Oglądam y najpierw  serce i mózg 
fabw tfi — LABO RATO R IU M . —  odoov-iedniegc kształtu w staw ia Sie 
Całe szeregi słojów, probówek, am- t w maszynę do wyrobu iualetek od- 
pułek, aparatów najn.is .erniejszych, powiędnie m atryce. Zaś spectóny 
wag najczulszych i t d. Tu odbywa- w iru jący  m iedziany kocio5 służy de 
ją  się doświadczenia, żmudne, u- dreżowania tabletek, 
ciijżliwe, w ym agajace olcrzyim ej | W innych saljich w ytw arza się 
w iedzy fachowej i c ierpliw ości T u  roztwory. Oglądam następnie am • 
odbyw a się również kontrola w y- puikarnię, która pod w zględem  czy- 
proauKowanycli preparatów, gayć stości przypom ina sw ym  w yglądem  
;azda seria preparatu musi być sala operacyjną, 

kontrolowana, by w  stuprocentowej „Pharm edia" bardzo często bez-
pewnósci puszczać ją  w  św iat na interesownie zaopatruje instytucje 
isrugi ludzi w  w alce z chorobami, dobroczynne, pozostające pou s.ałą  

Teraz przechodzimy z kolei do d u - , opieką leka-zy, w  leki swego wyro* 
żej, widnej sali, zwanej F A S O V  -:
NIĄ. Zw raca m oją uwagę przędziw- j 
ny aparat z mnóstwem podłużnych 
przegródek, bieenących w zdłuż po­
chyłej powierzchni; to t. zw. V ELO - 
S T A T  —  najnow szy aparat eletkry- 
czny, który samoczynnie odlicza od-

sób pakowania, bez dotyku rąk. 
Praca odbywa się szybko, sprawnie, 
w  bezwzgiednei ciszy,

A  teraz S A L A  F A B k Y C Z N A . Ti 
już szum motorów zagłuszę rozm o­
w ę. Interesuje mnie .posób produk­
cji preparatów. Uwagę m oją zw ra ­
ca ctirom om kicwe m ieszadło m e­
chaniczne o ruehu planetarnym . T u  
w sypuje się surowce i tu następują, 
reakcje chemii zne. P ółfab rykaty  
przechodzą stad do specjalnych e- 
lektrycznych suszam i, ; aopatrzo ■ 
nych w  pompę wysolcoprożniową, 
następnie do młyna porcelanowego 
lub kulowego, gdzie następuje pro­
szkowanie na subtelny proszek. Su ­
szarnie zaopatrzone s? v automa­
tyczne term oregulatory. W ystarczy 
nastawić na żądaną temperaturę, 
widoczną na te-mometrach, by już 
przez cały czas suszenia term oregu­
lator swą terr peraturę utrzym ywał.

M aszyna do w yrobu tabletek w y ­
tłacza około stu kg tabletek: w ciągu 
8 godzin. Dla nadania , tabletkom

gd y  u siło w ał sk ra ść  powiednia ilo ść  tabletek i napełnia

bu.
Jesztze raz robię w  pamięci p-ze 

gląd wzorowo urządzonej fab ryki i, 
zyczac w łaścicielow i dalszego roz­
w oju fabryki, odjeżdżom a-zmocnio- 
ny na duchu, że polskim i rękam i i 
mózgami w ytw arzam y wartościowe, 
przez lekarzy uznrne za pie-w-szo-

1 ru rk i szklane. Obsługa aparatu —  i rzędne, —  preparatj.


